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Cenu egzemplarza 15 groszy 


PRZEŃ 


DZIENNIE 


LAD POMÓORSK 


CHEŁMZYŃSKI 


Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kultaralno - oświatowym i gospodarczym 


PRENUMERATA: 


wychodzi codziennie z ątkiem niedziel i świąt 
dniowym „ST RZECHA R 


DZINNA* wynosi miesięcznie w zz 
"2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety. 


` ı Nakładem i drukiem „Drukarni Przemysłowej” (Fr. Miemczyk) w Chełmży. 
Redakcja czynna od godziny 11 — 12 i od 16 — I7-tej. 
Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK MIEMCZYK, Chełmża. 
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z dodatkiem tygo- 
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ey Przy powtórzeniu 


Teleton 


72, Konta bankowe: 


OGŁOSZENIA: 


10 groszy za milim. 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 
tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na ll-giej 75 gr. na i-ej 11-2ł. = 


ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach 


sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra- 


niczne 250/, dopłaty. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada 
Miejska Kasa Oszczędności — Bank Ludowy Chełmża 
— Miejsce płatności — Chełmża. 


Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy Rynku Bednarskim nr. I, narożnik ul. Hallera 
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Chełmża, wtorek, dnia 28-g0 maja 1929 r. 


| Rok II 


Polski film 


LA 
ygu- 


z uroczą torunianką Zofją Szymańską na czele 
w najbliższych dniach w Kinie „Konkerdji* 


Qtwórzmy serca 
i domy nasze! 


Pierwsze objawy wzmożonego ruchu 


eudzoziemców w Polsce. 


Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu od 
szeregu dni jest już faktem dokonanym i w myśl 
licznych zapowiedzi już pojawiają się w kraja wy: 
cieczki zagranicznych gości. Nadejdzie wkrótce 
okres największego nasilenia ruchu eudzoziemców 
i nie będzie miasta w Polsce, do któregoby świa- 
domie czy przypadkiem nie zjechała większa lub 
mniejsza liczba zagranicznych turystów. 

Po raz pierwszy w dziejach naszego młodego 
państwa nadeszia chwila, w której mamy sposob- 
ność ściągnąć do Polski większe lub mniejsze rze- 
sze obywateli obcyćh państw, pokazać im nietylko 
Wystawę, ale i te przepiękne krajobrazy naszego 
kraju, te ciekawe zabytki naszej przeszłości, roz- 
rzucone po starych miastąch polskich, jak również 
i liczne warsztaty polskiej pracy i umiejętności. 
Po raz pierwszy mamy sposobność zapoczątkować 
na większą skalę nieistniejącą u nas dotąd tury- 
stykę zagraniczną, a tem samem wzmocnić nasz 
ubogi bilans płatniczy strumieniem czy też choćby 
strumykiem złota, płynącym z kieszeni zagranicz» 
nych gości, 

Na całe społeczeństwo nasze spadają więc z 
tego powodu poważne obowiązki. Pamiętać bowiem 
trzeba, że ruch turystyczny jest bardzo czuły, o 
ile z jednej strony można dużo zdziałać troskliwem 
przygotowaniem i umiejętną propagandą, 0 tyle 
wszystko popsuć może wadliwa organizacja tego 
ruchu, brak przewodników, brak odpowiednich środ- 
ków komunikacyjaych, wątpliwa czystość hoteli i 
restauracyj, wyzysk obcych turystów itd. Pamiętać 
trzeba również i o tem, że wrażenie jakie odaiosą 
te pierwsze setki i tysiące turystów zagranicznych 
przybyłych w tym roku na Powszechną Wystawę 
Krajową, — zadecydować może raz na zawsze o 
rozwoju rucha turystycznego w Polsce. 

Według zapowiedzi czynników, kierujących P, 
W. K, turystów, którzy w ciągu czerwca, lipca, 
Sierpnia i września zjadą się do Polski, podzielić 
moma na cztery grupy: Pierwszą grupę liczebną 
i wymagającą szczegółowej opieki stanowią An- 
glicy 1 Amerykanie, przedewszystkiem zaś Polacy 
amerykańscy, 

Drugą grupę stanowią turyści narodowości 
kontynentalnych, tj, Francuzi, Niemcy, Czesi, Wę- 
grzy, Szwajcarzy i t. p. 

Do trzeciej grupy zaliczyć można Szwedów, 
Norwegów i Duńczyków, oraz Finnów, Estończyków 
i Łotyszów, Czwartą grupę stanowią wreszcie go- 
a z Bałkanń (Ramunja, Bułgacja, Jugosławia), 

ie braknie również przypadkowych turystów, a 


| Napad litewski bandy dywersyjnej na 
pogranicze polskie. 


©ddział Korp, Ochrony Pogranicza w walce z napastnikami. 


Warszawa, 25, 5. Minionej nocy na te- 
renio 19'brygad K. O. P. w powiecie brasławskim 
napadła litewska banda na pogranicze polskie, 


Patrol polski, który posłyszał podejrzane szmery 
w lesie, podążył za śladami i natknął się na od- 
dział uzbrojonych ludzi, który obsypał go gradem 
Sciągnięta pomoc K, O. P.-u otaczała dywer- 
santów, nawołując ich bezskutecznie do poddania 


kul. 


sie, 


_ 


Po dłuższej strzelaninie zdołano ująć z po 
śród dywersantów 10 ludzi, uzbrojonych w kara- 
biny, rewolwery i granaty, Reszcie udało się uciec, 

Zatrzymani odmawiają wszelkich zeznań. Na- 
leży wszakże przypuszczać, że chodziło ta o doko= 
nanie zbrojnego napadu. na strażnicę polską, Są 
to młodzi ludzie, mówiący tylko po litewsku, na- 
leżący albo do -„Szaulisa* -albo do „Żelaznego 
lWilka“, 


Wojna domowa w Chinach, 


Wspierany przez bolszewików generał Feng ogłosii się dyktatorem 
północnych Chin. 


Londyn, %. 5. *Cwhtsket"<vreneral- Feng 
ogłosił się dyktatorem północnych Chin i utworzył 
rząd tymezasówy, który ma urzędować aż do chwi- 
li zdobycia Pekinu. W skład rządu jako minister 
robót publicznych weszła pani San-Jan-Sen, - wdo- 
wa po znanym chińskim przywódcy. Poza tem 
przyłączyła się-do armji gen. Fenga misja wojsko- 
wa sowiecka złożona z 11 oficerów czerwonej 


larmji, którzy dotychczas byli czynni w sztabie ge- 
neralnym ludowej armji mongolskiej. Oficerowie 
ci objęli kierownictwo wyższych jednostes, Tak 
więc stoją w Chinach przeciw sobie dwa kierunki; 
północno-chiński rząd generała Fenga popierany 
przez Sowiety i centralny nacjonalistyczny rząd 
marszałka Czang: Kaj-Szesa w Nankinie, który jak 
wiadómo ma za doradców Niemców. . 


Zaleski w Warszawie. 


Warszawa, 26, 5, Wozoraj powrócił z 
Budapesztu min. Zaleski i zastał w Warszawie 
list od ministra Mironescu. W liście tym Mirone- 
seu zawiadamia, iż z Białogrodu wraca dopiero 31 
maja. Wobec tego minister Zaleski odłożył swój 
wyjazd do Bukaresztu na czas późniejszy. 


ra ns , 
Różowe. nadzieje Lloyd George'a. 
Londyn. 25. 5. Lloyd George oświadczył 
w wywiadzie, iż w zbliżających po wyborach kon- 
serwatyści uzyskają 6 i pół miljona, liberali 7 mil. 
a Partja Pracy 7 i pół milj. głosów. 


Trzy i pół tysiąca komanistów 
aresztowanych we Francji. 
Paryż, 26.5, W pierwszym dniu sesji 

parlamentu francuskiego wpłynął wniosek jednej 

z partyj komunistycznych, poparty przez mówcę 26 

stronnictwa radykalnego w sprawie. aresztowania 

prewencyjnego 3 i pół tysiąca komunistów. Mini- 
ster Tardieu postawił w związku z tem kwestję 
zaufania. Izba odrzuciła wniosek 826 głosami 

przeciwko 258. 


nawet i całych wycieczek z różnych egzotycznych 
krajów. Propagandowa Wystawa w mniejszej lub 
większej mierze dotarła jednak do najdalszych za- 
kątków świata, przeważnie za pośrednictwem naszych 
poselstw i placówek konsularnych. 7 

Byłoby zapóźno, gdyby społeczeństwo nasze 
dziś dopiero, kiedy ruch obcych się już rozpoczął 
chciało się uczyć jak przyjmować i gościć zagra- 
nicznych turystów. Praca w tym kierunku jest 
już niemal na ukończeniu. W ostatniej chwili 
przypomnieć można jedynie o tych najważniejszych, 
dotyczących obowiązkach naszych wobec cudzo- 
ziemców. 


Jak najdalej idąca uczciwość i sumienność po- 
winna być hasłem naczelnem w wszystkich tych, 
którzy jakąkolwiek mają styczność z ruchem tury- 
stów, tak swoich, jak i obcych. Wierzyć też na- 
leży, że: w całej Polsce nie znajdzie sięani jeden 
właściciel hotelu, restauracji, kawiarai czy teź lo« 
kalu rozrywkowego, ani jeden kupiec lub przemy: 
słowiec, któryby wobec -gości chciał praktykować 
wyzysk, Każdy z ludzi tej kategorji będzie miał 
niewątpliwie przez cały ten ważny okres dobro 


O a ŘŘĖ——Ř——_ 


państwa i swoje na celu. 


Zaapelować jednak trzeba do tych obywateli, 
którzy pełnią funkcję szoferów. dorożkarzy, służąe= 
cych hotelowych. kelnerów, itd., ażeby sumienno- 
ścią i największą grzecznością starali się zdobyć 
serce i nznanie cudzoziemców, Niech i tutaj nie 
będzie ani jednego wypadku, któryby mógł zepsuć 
imię Polski wobec zagranicznych gogci. 

Następnie nie żałujmy nigdzie wody, mydła 
lab miotły. Niechaj restauracje, kawiarnie, składy 
klątki schodowe, chodniki i jezdnie świecą się od 
czystości i niechaj nikt nas nie posądzi o brak tej 
elementarnej kultury. | 

Uczciwość, grzeczność i czystość, — oto naj- 
ważniejsze nakazy chwili. Szczegółowa organiza* 
cja ruchu turystycznego, wyciągnięcie jak najwięke 
szych stąd korzyści, jest już zadaniem władz pań- 
stwowych i miejskich, związków turystycznych i 
poszczególnych komitetów, Pozostałe społeczeń= 
stwo zaś niechaj otworzy serca swoje dla zagra” 
nicznych gości, niechaj wobec nich ujawni najwyż= 
sze zalety, z których zawsze słynął wielki i potęże 
ny naród polski * 


Polski fia 


orunianką Zofją Szymańską na czele 
dniach w Kinie „Kkenkordji* 


Zk raji. 


(Rada miejska we Lwowie będzie 
przywrócona. 

W środę wieczór nadeszła do Lwowa sensa- 
oyjna wiadomość, że Najw. Trybunał Admin. u- 
wzglądnii skargę b. Rady: miejskiej we Lwowie, 
wniesioną przeciw rozwiązaniu Rady miejskiej 
przez władze administracyjna i mianowania komi- 
8arza rządu. 

Termin rozprawy wyznaczony został na 27 
czerwca. 

Wiadomość powyższa wqwolała we Lwowie z 
wiela względów duże poruszenie, B. Radą miej- 
ską zastępować będzie przy rozprawie poseł ad- 
wokat dr. Pieracki i dr. S. Sokal, którzy przed 
groma laty bezpośrednio po fakcie rozwiązania 

dy wnieśli skargę do Trybunału Administracyj- 
nego. 

Nowa manifestacja przyjaźni . 

polsko-wioskiej. 

Z okazji podniesienia poselstwa polskiego w 
Rzymie a włoskiego w Warszawie do godności 
ambasad, nastąpiła wymiana depesz, między prem- 
jerem Mussolinim a ministrem spraw zagr. Za- 
Jeskim. 

Min. Zaleski w telegramie swym stwierdza, 
że w chwili podniesienia “poselstw dwóch państw 
do godności ambasad, pragnie wypowiedzieć, jak 
bardzo rząd polski jest szczęśliwy, mogąc stwier- 
dzić w tym akcie nowy dowód przyjaźni, który 
Italia daje w tym względzie wobec Polski, Min 
Zaleski jest przekonany, że fakt utworzenia-amba= 
sady polskiej w Rzymie przy Królestwie  Italji 

ułatwi jeszcze jej zadanie współpracy nad zbliże - 
niem -córaz ściślejszem obu krajów, 

W odpowiedzi na to prem, Mussolini przesłał 
następującą depeszę : 

„Dziękują serdecznie Waszej Ekscelencji za 
uczucia, które zecheiał mi wyrazić w chwili utwo- 
rzenia ambasad w naszych obu krajach, dając swe 
serdeczne przyzwolenie na podniesienie godności 
naszych reprezentantów dyplomatycznych. Rząd 
faszystowski był szczęśliwy, mogąc dać dowód o 
swej przyjaźni względem Waszego szlachetnego 
narodu i mogąć się w ten sposób przyczynić do 
zaciśnięcia węzłów,” które tak szczęśliwie łączą 
Polskę i Italję”. 


Huberman otrzyma w Rosji honorarjum 
w postaci dzieł sztuki. 

W ąz? z tournóe artystyczaem - Huber- 
mana w Z. S: 8. R. nasz korespondent z Moskwy 
donosi, iż oporna w Leningradzie otrzymał od 
dyrekcji koncertu propozycję, aby zamiast honora- 


a) usz ide Gastyne. 


ónietelny pocałune 


(Przekład z ¿rancu sk iog o) 


(Ciąg. dalszy). (4 


Przed zamknięciem okna, Oboje Chcieli jeszcze 
popatrzeć na śliczny krajobraz nocny, na srebrną 
tarczę księżyca, wyzierającą z nad bór uu muru, 

— Noc jakby stworzona” dla miłości | — 240- 
Fary póľgľóSoni. 

Skinela” lekko <żłówą z tśmiechem, zmieszana 

lęcó, a żdrazóm niespokojna, czy "nia wyda się 
zbyt. dziecinną Swen mężowi, mężczyźnie trzydzie- 
stoletniemu, 

"87 «20 Miałaś; Magdaleho, świetn m Śl, bie- 
ráje ten zatoki, -+ MIRO. gia 
-HIILTÄ 
-18q bg takiego ls zapytał zdziwiońgyć 17; 

Í brwajer słyszałeś: nio ? „Zdawało mi isig, 746 
słyszę szelest, <jakby ktoś Skradał się! po kostazyce 
MÓW, A» 31072 871% 7 f 
-Atu Nadatiohiwali prze okwilę; mie poroszając zr. 
zómiejsca,i. giw |poyja Gewa MIIL 


— "szepnęła, masłpkająć uważnie, | -7 
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„Cała Mezopotamja jednem falującem 
morzem. 


Wedle nadolodzących z Londgna dep 
rz86z8 Eufratu i Tygru dotknięte ao day. 
mimi wylewami. Wedle niestwierdzonych jeszcze 
dotąd doniesień, tysiące ladzi poniosło śmierć w 
wezbranych falach wód. 

Lotnicy, którzy przelatywali ponad dotknięty- 
mi katastrofą wylewa terenami, stwierdzają, i$ ca- 


wej 24 p: ludzi zginęła w wezbranyoh 


rze, z którego domy i meczety wysierają niby po- 
szczególne wysepki, Trzeba podobno para tygod- 
ni czasu, aby stan wód w wezbranych rzekach do- 
szedł do normalnego poziomu. Miejscowi inżyniero- 
wie oświadczają, iż wszelka próba, zmierzającą do 
zwalczania wylewu, jest bazcelowa. Władze muszą 
ograniczyć sią tylko do niesienia pomocy ofiarom 


ły kraj zamienił sią w jedno wielkie falujące mo- katastrofy. 


rjam za swoje koncerty przyjął większą ilość dzieł 


sztuki, względnie antyków, przeznaczonych zresztą 
na eksport zagranicą. 

Huberman, jako zbieracz antyków, zgodził się 
na propozycją Sowietów, interesując się przed- 
stawionemi mu okazami, Tak więc znakomity wir- 
tuoz polski otrzyma z tytała swego tournóg hono- 
rarum w postaci antyków i dzieł sztuki, ale nie 
pieniądze. 


50 wagonów zboża dla Wileńszczyzny, 

Władze wojewódzkie otrzymały wiadomość 
że do Wilna z końcem b. m. nadejdzie z państwo- 
wych rezerw zbożowych 50 wagonów zboża, które 
rzucone zostaną na rynek, celem obniżania cen 
mąki na chleb. 


Z Pomorza. 


Toruń, (Zderzenia samochodów). Dnia 21 
bm, szofer Kuczyński Jan z firmy Kryszczyński — 
Zwierzykowski, jadąc z Barbarki w stronę Toru- 
nia — zderzył sią z przejeżdżającą autodorożką nr. 
36, prowadzoną przez właściciela Jana Bloka. Skut- 
kiem tego autodorożka uderzyła o przydrożne drzo- 
wo i została zupełnie zdruzgotana. Samochód fir- 
my Kroszozyński odniósł tylko lżejsze uszkodzenia. 


Prądocin, (Młokos strzałami z rewolweru 
ranił drugiego), Dnia 19 bm, w godzinach popo- 
ładniowych do gospodyni Pawłowskiej w Prądoci- 
nie przybył w odwiedziny jej znajomy 21-letni Ro- 
man Gątkowski, zamieszkały w Łaszynie, © W chwi- 
lẹ później zjawił się również w mieszkaniu Paw- 
łowskiei drugi jej znajomy, niej. Paluch liczący 
lat 20, zamieszkały w Przyłękach. Pomiędzy Gąt= 
kowskim a Palucham powstała sprzeczka, a nastę- 
nie bójka, Paluch wybiegł z mieszkania na pod- 
wórze, dóbył z kieszeni browing i dał trzy strza- 
ły przez okno do mieszkania Pawłowskiej. Jedna |, 
z ku! ramiła Gątkowskiego w rękę. /Dochodzenia 

w toku. 


Przysiersk,  (Nieudały napad rabunkowy). 
Na szosie pomiędzy Przysierskiem a Terespolem, 
niedaleko Przysierska napadło kilku dotąd nieroz- 
poznanych osobników na 18 letniego Edmunda Min- 
dara, wracającego o godzinie 10 więczorem na ro- 
werze z odwiedzin u "krewnych, Na OE z0- 


„stali spłogzeni i uciekli 


3— Zdawało, ci się, <najdroższai — rzeki (po 
chwili Ludwik; 
obawiała ? 

n = Nie, bynajmniej... Ale to dziwne |... Cze» 
góżbym się miała obawiać ? Wszystko pozamykane 
Anna jest tam, w drugim pawilonie, 

— Masz słuszność, niema żadnego powodu 
do obawy... Trzeba zamknąć okno! 

Ludwik zamknął okno i wyciągnął do ukocha- 
nej ramioną. 

— Magdaleno moja ! 

— Ludwiku! : 

m. Gdybyś ty wiedziała, jak jestem SzQZęŚLI- 
wy, jak ja cię kocham |. Do ostatniej chwili nie 
wierzyłem w wlasne szczęście. Od półtóra roku 
żyłem tylko nadzieją tej chwili... I terąż, jesteś 
„ Zoneczko „moja | 


zresztą, . czyżbyś się czegokolwiek 


wreszcie moją, moją |... 
— Mój mężu! 
I Magdalena, przejęta aroczystością . chwil, 
drżała pod płomiennym cą wada iĄ 
vr MagdalenQ |= 35050 moiesd òy - 
s Tudwiku! q? T 


I chego =po raż' pierwszy ofiarować : imu swe 
wiśniowe, drgające “zo wzruszeńia *usteozka, pgd 


niosła ka niema rprzybladłątwarzyczkę, 2 przyme |. 
|kniętemi oczyma; gdy: nagłe <w ogrodzie, w odłóg» | 7 
|łości naj wytej dziesięciu: kroków od'okna: sagrómi 
+ diwystrzał.„ 3T8TW 


YOS8BR 


ria sariq. Siwi 


Olbrzymie wylewy w Mezopołamji. — 
falach 


1igW3 T 


Kościerzyna (Pożar lasu). Dnia 21 
bm. powstał pożar w lesie państwowym leśnio- 
twa Gołuń, gdzie spaliło się około 6 mórg 20-let- 
niej koltury leśnej i część starszego lasu. Jako 
sprawcą podpalenia ujęto Michała Fałaszakowala z 
Stawisk pow. kościerskiego, którego przekazano 
władzom sądowym w Kościerzynie. 


Chojnice, (Napad bandycki). W wiosce 
Wysoka jacyś nieznani rabusie napadli w nocy na 
dom gospodarza Œ., którego cheiano steroryzować 
strzałami z rewolweru. Jednak domownicy stawi- 
li skuteczny opór i rabusie zbiegli. 


Gdynia. (Ujęcie defraudanta). Swego czasu 
Wł, Weimann, zatrudniony w firmie Pol. Eksport, 
w dnia 30-go kwietnia br, sprzeniewierzył na szko- 
de Kurzydłowskiego 2.150 zł. Kwotą ową otrzy= 
mał z poleceniem pójścia na pocztą i wysłania jej 
do rozmaitych firm. Obecnie udało się policji war» 
szawskiel ująć defraudanta. 


w Jabłonowie założono oddział Komitetu 
Floty Narodowej, do którego przystąpiło kilkanaóe 
cie członków. Dotąd zebrano na okręt „Pomorze“ 
150 złotych. 


Z Brodnicy. 


Osobiste. Asesor sądowy p. Przybyszew- 
ski Stanisław mianowany został sądzią grodzkim 
w Brodnicy, 


Procesja w dniu Bożego Ciała kro” 
czyć bedzie z kościoła przez Jatki na ulicą Halle- 
ra, dalej przez Mały Rynek, Kamionkę na cmon- 
tarz z powrotem Kamionką na Praykop, aż do do- 
mu stolarza p. Zygmunta Wojciechowskiego i ulicą 
Farną do kościoła, Procesja zatrzywa się przy 
ołtarzach pp. Braci Ciecierskich, przy Starostwie, 
przy cmemtarzu (ołtarz buduje wojsko) i przy do- 
mu p. Sargalskiej. 


Wydział Powiatowy organizuje wyciecz: 
kę na Powszechną Wystawę Krajową, która wyje- 
dzie prawdopodobnie w dniu 5 Jipca br. na 3 dni 
na wielki tydzień rolniczy, Koszty przejazdu, Wy- 
żywienia, wstępów i kwater wynoszą przy użyciu 
III kl. pociągów osobwych 65 zł., IL. kl. 72 zł, 
Kto pragnie wziąść udział w wspomnianej wycie: 
czce, niech się zgłosi do 5 czerwca br. Do Wy- 
działu Powiatowego pokój 20 ustnie wzgl. piśmien- 
nie i wpłaci 65 zł. wzgl. .72 zł do Powiatowej 
Kasy Komunalnej, 


2/11, Off TO No NE 


Magdalena uczuła, że ręka, TRS O Aa SUA AAA too, to reka, Kedra kojmała w trzymała w 
swoich rekach, drgnęła, skurczyła się konwulsyj. 
nie; Ludwik de Gaudran zachwiał się i padi ciq- 
żko na posadzkę, z głową przeszytą kulą. 

Wszystko się stało tak nagle, że Magdalena 
nie mogła sobie zdać „sprawy z tego, co się stało, 
Patrzała z osłupieniem na ciało, leżące na podlo- 
dze, na stłuczoną szybę. 

Wystrzał i brzęk szkła. zaalarmował służącą, 
która przybiegła wystraszona, pytając : 

— Co to? Co się stało ? 

Lecz w tej chwili spostrzegła bezwładne hið“ 
ruchome ciało. 

'"<-*pgn nie żyje !... 

— Nie żyje! — odparła głucho Magdalena 
i Zabity.. Trafiony w głową. 

Anna nachyliła się i zobaczyła na prawej 


„ |skróni leżącego niewielki otworek, Z którego krów 


sig sączyła, 
E YA Z fuzji, . 


go zabił ? 
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Słup. Kilkanaście dni temu zdarzył sią w 
majątku p. Grajewskiego nieszczęśliwy wypadek, 
bowiem jedna z tut. robotnic Olszewska przy ko- 
paniu żwiru została tak silnie przysypaną, że zła- 
mała nogę. Pacjentka została przez pewien zag 
pod opieką lekaraką p. Dr. Filipowicza. Jednak 
opieka domowa okazała się bezskuteczną, a chorą 
zawieziono do Poznania. Obecnie jest przewidzia- 
na dla będącej: dziewczyny amputacja nogi. 

. Wiewsk. W nocy z 17 na 18-bm, skradzio- 
no dwa cielaki na szkodę p. Różyckiego właścicie- 
la majątku. Sprawcy dotąd nie wyśledzeni, lecz 
policja jest na tropie, ślad prowadzi w stronę 
Zalesia. Musieli to być sprytni złodzieja o 
ile zdołali zdobycz wyłowić z pod oka nocnego 
stróża, | 

Grążawy. Onegdaj spaliły się zabudowa- 
nia gospodarskie małorołnika p. Zakrzewskiego, 
wskutek — zdaje się — zapalenia się sadzy w ko- 
minie przy pieczeniu chleba. Straż ogniowa zdo- 
łała jedynie sąsiednie gospodarstwa uratować od 
podobnego losu. Tymozasem pasożyty społeczne 
czekały tylko na okazję, bo gdy ludzie, ratując do- 
bytek powynmosili szafy z odzieżą, skradziono po 
szkodowanym przez ogień kilka ubrań. 


Ciborz. W nocy z 17 — 18 bm, wtargnęli 
„nieproszeni goście“ do stodółki p. Rzepińskiego 
po kartofle, rozbijając kłódkę wartości około 4 zł., 
a zdobycz złowili za 2—3 zł, tj. *«—1 ctr, kar- 
tofli. Zysk mały, strach niewątpliwie duży, a wje 
nik?, bo włamanie pachnie kozą. 


Lidzbark. Kilkanaście dni temu, zginęła 
córka pewn. gospodarzowi z Górzna w niewiad. 
kierunku, którą gorliwie poszukiwano. Dnia 20. 
bm, rano, rybacy będąc z wędkami nad rzeką We- 
lą (Nowiny przy Lidzbarku), zauważyli trupa pły- 
wającego przy brzegu tejże rzeczki, Według pe- 
wnych danych, ma to być owa poszuk. córka da- 
nego gospodarza z Górzna, gdyż nieboszczka mia- 
$ ła przy sobie pewne papiery, zdradzające jej na- 

źwisko i pochodzenie. sprawa tragicznego zgonu 
jest czasowo pokryta tajemnicą, a śledztwo wyka- 
że prawdopodobnie rzecz całą, : 
Wibowo pocz. Lidzbark, W ost, tygodniu 
skradziono rob. tutej. majątku Markowskiemu oko- 
ło 15 ctr. kartofli. Śledztwo w toku, policja na 
tropie złodziei, 
(521 


Chełmża, dnia 27 maja 1929 roku. 
Kalendarzyk. 


| Poniedziałek: Magdaleny Pazzis, 
Wtorek: Augustyna z Ks 


Wschód słońca : 8,85 rano 
Zachód słońca: 19,33 po poł. 


NOCNY DYŻUR LEKARSKI. 
Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków 
Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Stęplewski, Sad). 
DYŻUR NOCNY APTEK. 
Dyżur nocny pelni „Apteka pod Orłem* p. 
Wolskiego. 


— Wyjaśnienie co do wygórowanyth 
<en na P. W. K. Ponieważ w niektórych dzien- 
nikach pojawiły się notatki o wygórowanych cenach 
w restauracjach w Poznaniu, podaję do ogólnej 
wiadomości ceny, które osobiście stwierdziłem. 

W jednej restauracji drugorzędnej na ul. Grun- 
waldzkiej w pobliżu gmachu Dyrekcji P. W. K. o- 
biad składający się z kartoflfhki, pieczeni cielęcej 
lub wieprzowej z kartoflami, kompot L zł. 25 gr. 
W centralnej restauracji P. W, ,K. (Hugger): 

e wielka proja gulaszu z klaseczkami 2 zł. 
porcj "I" R Yô gr. w restuuracjideńy potraw 
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"W restauracji na dworcu kolejowym: Kawa 


z mlekiem 2 biłeczki z masłem | zł. 20gr. Obiad] 


2 zł. 50 czy też 2,80, nie przypominam sobie do- 
kładnie, 

Powyższe ceny wykazują, że można w Pozna” 
niu dostatecznie się odżywić nawet przy skromnych 
środkach. — 

— Sprawozdanie z wozorajszego Zjazda 
Delegatów Cechów Rrzeźnickich podamy w:jatrzej- 
szym numerze, 


— Młedzieży bądź gotowa! W ub. nie 
dzielę (26 bm.) odbyło się plenarne zebranie tut. 
Stow. Młodz. Polskiej „Promień* w „Ognisku“, 
przy udziale około 50-ciu członków, 

Zebranie zagaił prezes drh. Wiśniewski Wac. 
po którym przywitał gości ks. kler, Sójkowskiego, 
aplikanta sądowego p, Glemę oraz ozłonków. 

Po przeczytaniu protokółu z ostatniego zebra- 
nia przez sekr. drh. Kuczkowskiego, omawiano ob= 
szernie sprawę Kongresn Eucharystycznego, który 
sią odbędzie w Toruniu, Większość członków po- 
stanowiła udać się na Kongres do Torunia pieszo. 

Następnie ks, kler. Sójkowski wygłosił wykład 
o posłuszeństwie i karności, które się bardzo daje 
odczuć w stowarzyszeniach. W myśl wygłoszonego 
wykładu zabrał też głos apl. sąd, p. Glemma da- 
jąc przykładami poznać zebranym jak zgubne na- 
stępstwo może mieć nieposłuszeństwo i niekarność 
nietylko dla stowarzyszeń i organizacyj, lecz i dla 
państwa. Za wykład ów podziękował ks, wicepa- 
tron Manthey gościom, zwracając się zarazem do 
starszych druhow, by świecili przykładem w po- 
słuszeństwie i karności. 

W związku z tem udzielił nagany dwom star- 
szym z druhów i zwolnił jódnego z nich z zajmo- 
wanegn stanowiska podehorążego, na które to 
miejsce wybrano drh Tajkowskiego, W skrzynce 
zapytań znalazło się tym razem dużo kartek, z 
których część rozpatrywano i na które to zapyta- 
nia dawał obszerne wyjaśnienie apl. sąd. p. Glema, 

Z kolei zawiadomił drh. prezes członkom że 
wiadomość o udaniu się na Powszechną Wystawę 
Krajową w Poznaniu przyśle Okr. Związ. i że praw- 
dopobnie udadzą się na P. W. K. w czerwcu br. 

Po wolnych głosach, o godz. 15,5 solwował 
drh, prezes zebranie hasłem „Gotów* 


— Ważne dla myśliwych. Pan wojewoda 
pomorski rozporządzeniem z dnia 15 bm, rozsze- 
řzył na terenie Pomorza czas ochronny dla niżej 
wymienionych zwierząt łownych: sarny kozły od 1, 
l- do 14, 7,: zające-szaraki 1. 1. do 9. 12.: dzikie 
kaczki 1. 1. do 10. 7.: kaczory od 1. 6 do |10, 7. 
daniele-rogacze od 1. II, do 14. 10.. kuropatwy od 
19. 10. do 14. 6, bażanty — kogaty od 1. 1. do 
3. 9. 

— Podwyżka cen tytoniu. Od kilku 
dni na mocy rozporządzenia ministra skarba, Mo- 
nopol Tytoniowy podniósł cenę wielu gatunków ty- 
toniu. Między innemi podrożał „Kir“ „„Najprzed- 
niejszy Macedoński“ z 6-ciu na zł, 7,70, „Najprze- 
dniejszy Turecki“ z zł. 2,40 na zł. 2,80, „Średni 
Turecki“ na zł. 1,80, „Kresowy* z zł, 1,20 na 1,40. 

Podrożała nawet machorka i tow najgorszym 
gatunkach. Papierosy jak dotychczas nie podro- 
żały, krążą jednak pogłoski, że Monopol Tytonio- 
wy ma zamiar podnieść również cenę papierosów. 
Podwyżka taka nie jest niczem  usprawiedliwiona, 
albowiem papierosy polskie -pozostają bardzo wie- 
le do życzenia. 


Powiatowa Komenda donosi: 
Dnia 23 marca 1929 r. zmarł w Minneapolis Min- 
cesota śp. Jóseph J. Dzunick również znany pod 
nazwiskiem J. Fisiński, pozostawiając po sobie u- 
bezpieczenia wartości 1.000 dolarów płatne na 
rzecz masy spadkowej po wyżej nazwanym 
zmarłym, sa 
Zmarły służył w armji Stanów Zjednoczonych 
podczas wojny światowej i wówczag: podaly żę, się 
udrodził we*wsi „Lumiński* w Rosjl. "e 
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Dalsze dochodzenia jednakże wykazały, że 


zmątły giia1cpiochodził z Rosji £=>Łecz z Polskt zj © 


b. gub. Łomżyńskiej. | 
sbopodajrpe Apowyższe do” wiadomości, w razie 


j ją, poinformowania ich 
RPA 


TO wyćl ej 


= a 
i ałt s 


i a 
co do licz 


iY URUI8 O 
bieroów 1 mięjąca ic 


34 Dokii 
mendy "Sąd 


| wygrane, padły na, Dely ieo 
aż A 


Pelski tilm 


BE $ 
53 


z uroczą torunianką Zofją Szymarską na czele 
w najbliższych dniach w Kinie „Konkowdji* 


— Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj 
wieczorem około godz. 8-ej samochód, jadący z 
Chełmży w stronę Wybcza najechał na p. Rydlow- 
skiego, mistrza siodlarskiego, który jechał rowerem 
do Ohełmży. Skutek był fatalny, P.R. prawie 
nieprzytomny wpadł w odległości 6 m. w zboże, 
Rower został całkowicie zniszczony. przechodzący 
tamtędy ludzie zauważyli leżącą ofiarę i przyspie- 
szyli mu z pomocą, zabierając ze sobą do domu, 
gdzie przywrócili p, R. do przytomności. 

Zalecałoby się, aby każdy przejeżdżając bądźto 
rowerem lub pieszo, zważał na numer przejeżdża» 
jących samochodów. 


— Odnowiony obraz w katedrze 
chełmżyńskiej. Obraz głównego ołtarza przed- 
stawiający Trójcę Przenajśw. który przed pół ro= 
kiem wystawiono celem odnowienia do Warszawy, 
nadszedł w tych dniach do Chełmży i w przeszłą 
środę umieszczony został na swem dotychczasowem 
miejscu, 

Zapytany o wartość artystyczną obrazu, oświad- 
ozył p. prof, Rutkowski, że podobnego nie odwa» 
żyłby się wykonać, ani nawet wiernie skopjowa6, 
ponieważ podobnego arcydzieła, niktby dziś wyko» 
nać nie był zdolen. Parafja chełmżyńska Szozęś- 
liwa czuć się może z posiadania takiego skarbu, 
który dzięki troskliwości ks, prałata Szydzika o 
upiększenie domu Bożego, został odkryty, Wspo= 
mnieć jeszcze wypada, że nałożenie obrazu na ramę 
i umieszczenie go w ołtarzu, odbyło się pod 080- 
bistem kierownictwem p. prof, Rutkowskiego. 

Uroczystego aktu poświęcenia dokonał ks. 
prałat Szydzik w ubiegłą niedzielę o godz. 9. Dusze 
pasterz podał przed poświęceniem krótką bistorję 
obrazu, oraz wartość artystyczną tegoż, ` 


` — Ta nasza młodzież! U młodzieży 
dzisiejszego wieku daje się w wielkim stopniu 
odozuć brak uszanowania dla władzy zwierzchniej, ` 
oraz dla starszych,  Boleśniejszym jeszcze objawem 
jest zanik poczucia godności dla świętego miejsca, 
w swiątyniach Pańskich. Osóbki takie, które w * 
kościele i poza kościołem noszą czapki szkolne, urzą” 
dzają sobie w kąciku kaplicy św, Krzyża pogadanki i 
konferencje. Świadczy to o tem tylko, że nasza 
młodzież jest już tak dalece zdemoralizowana, ż6 
nie poczuwa, się do obowiązku utrzymać pówagi, 
należnej św, miejscu, Zaznaczamy, że to zło będzie= 
my bezwzględnie zwalczali, co może być zgubne w 
następstwach, Zatem uwaga! 


— Posiedzenie Rady Miejskiej od- 
będzie się we wtorek, dnia 28 maja br. po poł. 0 
6 godz. 

Posiedzenie Komisji finansowo-administracyje 
nej we wtorek 28 bm. o godz. 5,30 


— Kurs rachunkowości rolniczej dla 
gospodarzy małorolnych. Pomorska Izba 
Rolnicza organizuje dwudniowy kurs rachunkowośe 
ci rolniczej dla gospodarzy małorolnych: 17 i 18 
czerwca br. w Toruniu, 20 i21 czerwca br. w 
Brodnicy, 24 i 25 czerwca br, w Kościerzynie, . 
Warunki uczestnictwa: Zgłoszenia na piśmie podpie 
sane własnoręcznie, z podaniem dakładnęgo adto“ 
su, winno nadejść do śRomopskiej Izby Rolni ? 
(Toruń, Sienkiewicza 40)" najpóźniej do dnia 6% 
czerwca br, s Kurs ten. jest bezpłatny, BE 


Tabela wygranych | - 
l-szej klasy 19-ej państw. lot, klasowe 
*Węśdm”tiid  ciąznienia I-ej kl. głów 


l jst 3 
2ł.'15.000 na Nr. 171457. 
Zł. 5.000 na Nr. 120857. 
zł, 500 na Nr. 2799. 
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Komunikat, 


W związku z zakazem wladz sowiec- 
kich wysyłania pieniędzy zagranicę, osoby 
pragnące wysłać pieniądze rodzinie swej, 
zamieszkałej w Polsce, musżą przedsta- 
wiać władzom sowieckim świadectwo ubó- 
stwa odbiorcy, poświadczone przez posel- 
stwo sowieckie w Warszawie. 


Z powyższego powodu w ostatnich 
czasach zaczęły napływać do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w wielkich ilościach 
podania osób, które otrzymywały zapomo- 
gi od krewnych, zamieszkałych w Unji So- 
wieckiej, z prośbą o legalizację świadectw 
ubóstwa, wystawionych przez urzędy 
gminy i magistraty miast, 

Postępowanie takie osób interesowa- 
nych jest błędne, do Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych bowiem świadectwa mószą 
wpływać już w stanie legalizowanym przez 
władze administracji ogólnej. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
przypomina, że tryb postępowania przy le= 
galizacji dokumentów, przeznaczonych do 
złożenia Ministerstwa Spraw Zagranicznyc h 
był już ustalony okólnikiem Min. Spr. 
Wewn. Nr. 114 z dnia 19 lipca 1922 r. 
ogłoszonym w Dzienniku Urzędowym M. 
S. Wewn. Nr, 7 z 192? r. pod poz. 240 
i tryb ten obowiązuje nadal, 


Celem uchronienia interesantów od 
straty czasu i ewentualnych Kosztów, wys 
nikających z pomijania ustalonego porząd- 
ku przy legalizacji dokumentów, podaję 


miasta Chełmzy Dla odsprzedawców!. 
odda- w większych ilościach po cenach: HURTOWYCH  SAPmmmmmmmmmmmummmmm 


Drukarnia Przemysłowa, Chełmża Rynek nr. I 


"IE | PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek, dnia 28 bm. o 
godz. 8-ej sprzedam przy ul. Szew: 
skiej 50 za gotówkę najwięcej dają= 


Łańcuchy wszełkiego rodzaju i pastwiskowe 
Dziabki do buraków 
Kosy, sierpy mu, 


Widły, szpadle 
Podkowy 
Młotki do kamieni 
IKonewki do podlewania kwiatów 


Wszelkie okncia budowlane i narzędzia 
dla rzemieślników, jako sprzęty domowe 
i kuchenne póleca po najniższych cenach 


Wojciech Balcerowicz 


Chełmża, Rynek (3. 


1 szałę-bieliźniarkę, 
Chełmża, dnia 27. V. 1929 r. 
(=) Gramowski kom. sądowy - 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


=We wtorek d. 28 bm. o godz 
8.30 przed poł. sprzedam w Rygku 
za gotówkę najwięcej dającemu 


damskie, 


męskie i dziecinne 
obuwie. 
Chełmża, dnia 27 5 29 r. 

(—) Gramowski kom. sąd, 


IcZNIA 


młynarskiego 
z porządnej rodziny 
poszhkuje natych= , 
miast młyn motorowy 
H. Rymer,Chełmża 


Piłki 
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Konserwy owocowe 
i warzywne 
Prawdziwe soki owocowe nie sztuczne 


poleca po najniższych cenach 


Wiktor Olszewski 


Chełmża — ulica Toruńska 36. 


Nowy 


Radio - Aparai 


4ro lampkowy, 
z głośnikiem, prosto- 
wnikiem do ładowa- 
[| nia akumulatorów, z 
anteną, która zosta- 
nie zmontowana z 
rąk fachowca, bardzo 
tanio, byle zaraz, na 
sprzedaż. 

Zgłoszenia pisem= 


powyższe do wiadomości. 
Toruń, dnia 24. maja 1929. 
Starosta Powiatowy. 
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Wszelkie prace 


malarskie 


wewnętrzne i zewnętrzne 
wykonnje solidnie i po 
przystępnych cenąeh, 


Dr. Bogocz. 


* tika metalowe“ 


sprzęty domowe i kachenne 
poleca w wielkim wyborze po 


bardzo niskich cenach 
F-ma JAN PAPRZYCKI 
4 Bydgoszcz. 
KA Zbożowy Rynek 3 
* róg Bernardyńskiej, 


Fr. Zieliński 
mistrz malarski 


Toruńska 14. II. 
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NNNNNNIONONNINCY 
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SARI RSRS BAG 0 dA A 
OWONATONNONNNNINNAY, 
EE 


ogniotrwała 

na sprzedaż u p. 
Wintera 
Teruńska 10. 


debro | 2000 == 


oraz Monety 
kupuje po laj 

cenie dziennej 
Gołębiewski 


Zakład zegarmistrzow= 


ski i złotniczy Rynek 14 ' Przegl. 


ne pod „Radjo”* do 
Eksoed, kak Pom, 


Doświadczony 
samotny 
człowiek 
do:krów może się 
natychmiast zgłosić 
B. Nelkowski 


Świętosław 
pow, C h hemno. mno 


Waga SIOłOWA 


15 kg. prawie nowa 
na sprzedaż, Zgło- 
szenia do Administr, 
Pomorskiego 


w rozmaitych wielko- 
ściach i kolorach mą 
stale na składzie 


Skład Papieru 
Druk. Przemysł. 


Ńorzystne kupno! 


Dwie leżanki 
i dwie kanapy 


używane, -lecz w bar- 
dzo dobrym stanie z 
powodu braku miej- 
SCa zaraz na sprze- 
daż. Zgłoszenia do 


Pałącu Majętności 


Gluchowo p. Chełmżą 


GDZIE można tanio otrzymać DRUKI? % 


Otrzymasz na każdy czas! 


Łatwo i wiele pieniędzy oszczędzisz 


szybko i tamie!!! 


Druki rozmaitego koloru ! Plakaty! 


Uwiadomienia ślubne, zaproszenia, wizytówki, > 


Urzędowe i prywatne ! jako i wszelkiego rodzaju formularze, listy, Koperty 


dla przemysłu 


i kupiectwa. 


Gdzie? gie$> || [UNII PRZENYOŁOWE 


Fr. Miemczyka W Chełmży, Rynek Bedn. róg Hallera 


